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Proces Gorgonowej p ed sądem najwyższym.
Uchybienia procedury w skardze obrony.

WARSZAWA, 13. 7, W czwartek przy 
•złego tygodnia, 21 lipca, o godz. 10 ra ­
no odbędzie się w sądzie najwyższym 
t.ozprawa kasacyjna R ity Gorgonowej.

Przedmiotem rozprawy będzie kasa- 
»ja wniesiona imieniem oskarżonej 
przez jej obrońcę adw. d ra Axera ze 
Lwowa.

Zarzuca ona wyrokowi sądu przysię 
głych szereg uchybień natury procedu­
ralnej, polegających przedewszystkiem 
Ha oddaleni* wniosków obrońcy.

Wreszeie skarga kasacyjna zarzuca 
wyrokowi mylną stylizację pod wzglę­
dem prawnym, a w szczególności brak 
zarówno w pytaniu, postswianem sę­
dziom przysięgłym, jak i w wyroku 
spre •yzo'--•nla, ?n oz»*;n miało polegać 
działanie oskarżonej Gorgonowej, które 
doprowadziło do śmierci Lusi Zarern- 
bianki.

Rozprawa kasacyjna jest jaw na i 
Ogranicza się tylko do rozpatrzenia tych 
Zarzutów, które zostały przytoczone w 
skardze kasacyjnej:

Po sprawozdaniu sędziego - referen 
ta, k tóry  przedstawi cały stan sprawy, 
obrońcy ustnie wywiodą wszystkie 
przyczyny kasacyjne, poczem prokura­
tor sądu najwyższego złoży swoje wnio 
•ki za lub przeciw kasacji.

Replika jest już niedopuszczalna. Po 
przemówieniu prokuratora sąd najwyż 
szy udaje się na naradę i ogłasza wy­
rok. W yrokiem tym albo kasację odda­

DW ULETNIE DZIECKO SPŁONĘŁO.
WARSZAWA, 13. 7. (wł.) Dziś w gm. 

Brudno we wsi S tare Brudno spłonęły 
4 zabudowania. W płomieniach zginęło 
8-letnie dziecko, którego nie zdołano 
wynieść.

■ ogo------
ŹRÓDŁO RAD J  O AKT Y W NE 

NA WOŁYNIU.
WARSZAWA, 13 .1 (wł.) W Żurowi- 

ey na W ołyniu odkryto źródła radjo- 
aktywne.

Odkryciem źródeł zainteresował się 
insty tu t geologiczny, k tóry  wysyła na. 
miejsce specjalną komisję z prof inż. 
©słońskim na czele.

TOMASZ BATA

la, a w takim  razie wyrok pierwszej 
instancji, co do winy staje się prawo­
mocny, co do kary  zaś, wymaga jeszcze 
zatwierdzenia prezydenta Rzplitej, 
albo w nwzględnienin kasacji, uchyla

zaskarżony wyrok, wówczas musi się 
odbyć ponownie rozprawa przed sądem 
okręgowym, czy to lwowskim,- «£y tę i  
innym przez sąd najwyższy wfwBtćrof' 
nym.

Prezydent Rzplitej na uroczystościach jasnogórskich
w Częstochowie.

CZĘSTOCHOWA, 13. 7. W dniu dzl- 
siejszym lcs. biskup dr. Teodor Kubina 
po powrocie ze Spały zawiadomiła prze 
ora Jasnej Góry, że prezydent Rzeczy­
pospolitej przybędzie w dniu 14 sierp, 
nia do Częstochowy w celu wzięcia u-

(kdału w uroczystościach jubileuszo­
wych z okazji 550-rocznicy sprowadze­
nia na .Tasną Górę cudownego obrazu 
Najświętszej Matki Boskiej. P. prezy­
dent Rzplitej zamieszka na Jasnej Gó­
rze i spędzi w Częstochowie 2 dni.

LEKARZ - DENTYSTA
R. GSiksonówsia

powróciła
D ąbrow a G órnicza, ul. Okrzei 35 .

NOWY KODEKS KARNY 
W „DZIENNIKU USTAW *. 

WARSZAWA, 13. 7. (wł.) W bieżą, 
cym miesiącu ogłoszony zostanie W 
„Dzienniku Ustaw" nowy jednolity ko­
deks karny w formie dekretu prez^ilcn-' 
ta Rzplitej.

Straszna śmierć sióstr-trapistek w dole kloacznym.

POW IESZENIE BANDYTY. 
KALISZ, 13. 7. (wł.) Dziś wykonany 

został wyrok śmierci przez powieszenie 
na skazanym przez sąd doraźny człon.' 
ku bandy Al Capone, Józefie Pachołku.

PARYrŻ, 13. 7. (wł.) W  klaszto­
rze sióstr trapistek w Bretanji zda­
rzył się straszny wypadek.

Cztery siostry zajęte były czy­
szczeniem ubikacji. W pewnej chwi 
li siostrom zrobiło się niedobrze i 
straciły przytomność.

W padły one do dużego dołu kloa- 
cznego i poniosły straszną śmierć.

Siostry straciły prawdopodobnie 
przytomność wskutek wydzielania 
się gazów.

Wypadek wywołał wstrząsające 
wrażenie w  okolicy.

N IE  BĘDZIE MANEWRÓW W TYM 
ROKU.

WARSZAWA, 13. 7. (wł.) Ministe- 
rjum  spraw wojskowych zaniechało w; 
tym  roku ze względów oszczędnościo­
wych urządzenie manewrów i specjał-* 
nych poligonów.

Odbędą się tylko w oddziałach ostre 
strzelania i poligony miejscowe.

Japończycy zajmują Charbin
Nowe ognisko zatargu na Dalekim Wschodzie.

MOSKWA, 13. 7. Ciągle tlejące na 
Dalekim Wschodzie ognisko niepoko. 
jów zostało ostatnio podsycone nowym 
wypadkiem, który może za sobą pociąg

nąó nieobliczalne następstwa.
Na dworcu towarowym w Charbi— 

nie, pozostającym pod zarządem urzęd­
ników sowieckich zjawiło się przed pa-

Aresztowanie mordercy komisarza Czechowskiego
we Lwowie.

LWÓW, 13. 7. (wł.) Policja wpadła 
na ślad mordercy komisarza policji 
Czechowskiego, zastrzelonego we Lwo­
wie w dniu 22 m arca br.

We wrześniu odbędzie się przeciw­
ko niemu we Lwowie rozprawa.

Inkasent bankowy zastrzelony przez bandytów.
BERLIN, 13. 7. inkasent banku drez bandyci porwali teczkę i szybko odje- 

deńskiego w Dreźnie wyszedł na mia- chali.
sto załatwić interesy.

W odległości kilkuset kroków od 
banku, inkasenta zasypano strzałami 
z przejeżdżającego samochodu. Inka­
sent zwalił się na ziemię. Wówczas

Po przewiezieniu do szpitala inka­
sent zmarł. Teczka zawierała zaledwie 
300 marek. Pościg za bandytami nie 
dał wyników

Sm erć dwuch osób od pioruna w Psarach.
CUDOWNE OCALENIE MAŁEGO DZIECKA.

Król przemysłu szewskiego w Czecho- 
•łowaeji, który, jak to donosiliśmy, 

zginał w katastrofie samolotowej.

Nie przebrzmiały jeszcze echa tra­
gicznego wypadku, jaki miał miejsce w 
Klimontowie i na Dańdówte, gdzie w 
czasie szalejącej burzy pioruny zabiły 
5 osób i 7 osób kontuzjowały, a już ma­
my do zanotowania świeży tragiczny 
wypadek w Psarach, gdzie wczoraj w 
czasie burzy zostały zabite dwie oso­
by, mianowicie A. Witczak, zamożny 
gospodarz z Psar i jego szwagier T. 
Tłuszcz, dozorca grodzieckiego towa­
rzystwa, stały mieszkaniec Grodżca, 
zam. przy ul. Konopnickiej

Do mieszkania Witczaka przyszedł z 
wizytą jego szwagier 1. Tłuszcz.

W pewnej chwili, w czasie burzy w 
mieszkanie uderzył piorun, zabijając 
na miejscu Witczaka i Tłuszcza.

Witczak w chwili śmierci trzymał na 
ręku małe dziecko, które cudem ocala­
ło, doznając, jedynie oszołomienia. W 
mieszkaniu ponadto znajdowała się żo­
na Witczaka I drugie dziecko. Nic im 
*ię nie stało.

Tragiczny ten wypadek wywołał w 
okolicy zrozumiałe poruszenie.

ru  dniami kilku japończyków, którzy 
wylegitymowali się jako przedstjawi- 
ciele sztabu generalnego floty rzecznej 
mandżurskiej, zażądali natychm iasto­
wego ewakuowania dworca i wydania 
im kluczy od magazynów i składów.

Urzędnicy sowieccy oparli się te­
mu żądaniu. Wobec tego kilku z nich 
aresztowano, następnie oddziały poli­
cji mandżurskiej pod dowódtwem „do­
radcy" japońskiego zajęły dworzec, roz 
pędziły sowiecką straż graniczną i 
zerwały zamki i plomby.

Japończycy od pewnego czasu dą­
żyli do zajęcia tego ważnego punktu 
przeładunkowego.

Władze rzeczne zabroniły przed kil 
ku dniami ładowania towarów na 
wspomnianym dworcu, rozpędziły ro­
botników tam  zatrudnionych, poczem 
japończycy uprowadzili kilka łodzi za­
ładowanych zbożem sowieekiem.

Konsul generalny Sowietów w Char 
binie zaprotestował na polecenie swe­
go rządu jaknajonergiczniej przeciw; 
temu postępowaniu japończyków, po. 
nadto ambasador sowiecki w Tokio 
zwrócił uwagę m inisterjum  spraw za­
granicznych, że zajęcie dworca w Char 
binie przyczyni się do znacznego zao­
strzenia sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie.

DZIŚ UPAŁ.
WARSZAWA, 13. 7. Pogoda słonecz­

na i bardzo ciepła, o zachmurzeniu u- 
miarkowanem, ze skłonnością do burĄ1 
Po przejściu burz lekkie ochłodzeni^ 
Najpierw  słabe w iatry  południowo i 
wschodnie, potom nołudniowe i Dołu® 
niowo - zachodnia
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p . PREZY D EN TO W A  MOŚCICKA 
objęła p ro tek to ra t nad konferencją  

skautek.
Nad konferencją  św iatow ą skautek, 

k tó ra  odbędzie się w dniach 6—14 sier­
pn ia  na Buezu (Śląsk Cieszyński) obję­
ła p ro tek to ra t prezydentow a Mościcka.

W konferencji weźmie udział około 
80 przedstaw icielek św iata  pedagogicz- 
i go i p racy  społecznej 28-miu państw .

STRA SZLIW A  ŚMIERĆ M A TK I 
I  CÓRKI, 

żyw e pochodnie w parku.
W ŁOCŁAW EK, 13. 7 W  ogrodzie 

w Chełm icy w ydarzył się onegdaj s tra  
szny wypadek.

W  budzie, w pobliżu palącej się m a­
szynki „Prim us", baw iła się 2-letnia 
dziewczynka.

W  pewnej chw ili zaję ła  się sukienka 
dziecka. N a ra tu n ek  dziecku rzuciła się 
aatka.

P łom ienie przerzuciły  się n a  odzież 
m atki, a gdy obu pośpieszył z pomocą 
ojciec również i na  nim stanęło ubran ie 
w płom ienach. W szystkie- o fia ry  ciężko 
poparzone przewieziono do szpitala, 
gdzie m a tk a  z córką zm arły  po 3: godzi­
nach strasznych  m ęczarni. S tan  ojca 
je s t ciężki.
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KOM U MA PODLEGAĆ PO L IC JA ?
Kom endzie głów nej, czy województwu

W ARSZAW A, 13. 7. (wł.) W  m ini­
s te r jum  spraw  w ew nętrznych odbyła 
się konferencja z udziałem  przedstaw i 
cieli szeregu resortów  w spraw ie reo r­
ganizacji policji. O pracow any przea 
m inister jum  plan, przew iduje zniesie­
nie kom endy głównej i komend wo. 
jewódzkieb. P o lic ja  m ia łaby  odtąd pod 
legać bezpośrednio wojewodom.

Przeciw ko tem u pro jek tow i katego­
rycznie w ypow iada się m in is te rju m  
spraw iedliw ości i m in is te rju m  spraw  
wojskowych, ze względów obrony pań­
stwa.

Za planem  jes t m in. spraw  wewnętrz 
n-yeh i w pierw szym  rzędzie wojewodo- 
w . .a  pierw szej kon teroneji nie do­
szło do uzgodnienia poglądów. W n a j­
bliższych dniach m a być zw ołana po­
now na konferencja  m iędzyresortow a.

W  cfiiiim święta- nar©*f©weg© FraiirjiL

—Ó bllT E T  RZECZOZNAW CÓW  BA­
DA U P R A W N IE N IA  PO L S K IE  

W  GDAŃSKU.
GDANSK, 13. 7. (PAT). W  dn iu  dzi­

siejszym  zebrał się w G dańsku poraź 
pierw szy kom itet rzeczoznawców, ba­
dających  sp raw y sporne co do zupełne­
go k o rzy stan ia  z p o rtu  gdańskiego 
przez Polskę. O pinja kom itetu  m a słu- 
yć w ysokiem u kom isarzow i jako  pod- 
daw a do w ydania  ostatecznej decyzji 
• te j spraw ie.

Skład kom ite tu  je s t następujący: 
Lirierly (Anglja.), prof, p raw  uniw ersy­
te tu  w Oxfordzie, Cahnes (Luxem burg), 
członek belgijsko - luxem bursk iej na­
czelnej ra d y  gospodarczej, D żriciez (Ju  
gosław ja), b. genera lny  dy rek to r kolei 
jugosłow iańskich, i H ostie (B elgja), 
członek stałego k om ite tu  praw no - do­
radczej i  technicznej kom isji do sp raw  
kom unikacji i tran zy tu , oraz V outer 
Cool (H olandja), b. d y rek to r p o rtu  ro- 
terdam skiego.

PRZESZŁO  ĆW IERĆ M IL JO N  A 
BEZROBOTNYCH W E F R A N C JI.
PARYŻ, 13. 7. (PAT) Liczba zareje­

strow anych  bezrobotnych pob iera ją­
cych zasiłki w ynosiła w dniu 2 lipea 
br. 252.008 osób, z czego 56.136 kobiet. 
W  porów naniu  z poprzednim  tygo­
dniem  ilość bezrobotnych zw iększyła 
się o 19.637 osób. N a m iasto  P a ry ż  przy­
pada 88.115 bezrobotnych.

Z A P A L E N IE  S IE  SADZY.
W czoraj przed godziną jedenastą  w  

wieczór, m ie jsk a  straż  ogniow a zaw ia­
domiona. zostało o pożarze p rzy  ulioy 
P iłsudskiego 10 w Sosnowcu.

P o  przybyciu  na m iejsce okazało się, 
że nie dziesiątym  a pod ósmym nu 
m erom , tejże ulicy zapaliły  się1 sadze W 
przewodzie kom inow ym  m ieszkania p .  

K arolińskiego.
O gień w  zarodku ugaszono.
Bo k ilk u n as tu  m inu tach  strażacy  

w rócili do rem izy.

Dzień 14 lipca jest narodewem 
świętem Francji. W dniu tym lud 
paryski w walce ze zdemoralizowa­
ną monarch ją  i oddaną jej arysto­
kracją zdobył i zburzył twierdzą i 
symbol niewoli, warownej — za­
mek Bastylję, w której bez sądu 
więziono wszystkich, co mieli odwa 
gę przeciwstawiać się samowoli zde 
prawowanego ustroju. Byl to pierw 
szy tryumf wielkiej rewolucji fran­
cuskiej.

Dała ona wolność i równoupraw­
nienie nietylko ludowi francuskie­
mu. Zadekretowane przez wielką 
rewolucję prawa człowieka stały 
się szybko własnością całego świata 
cywilizowanego; wolność osobista i 
polityczna, równouprawnienie oby­
watelskie z czasem we wszystkich 
państwach, stały się podstawami u- 
stroju państwowego. Dziś jeszcze 
żyjemy temi zdobyczami ducha fran 
cuskiego, niemi się rządzimy, a każ 
dego, kto na nie rękę podnosi i usi­
łuje wskrzesić ducha Bastylji, spo­
tyka z czasem los tych, którzy prze 
ciwstawiali się wielkim ideom rewo 
lucji francuskiej.

Genjusz narodu francuskiego 
odznaczał się zaws/e uniwersalno­
ścią, nie zasklepiał się nigdy w gra 
nicach własnych, ale usiłował zdo­
bywać dla swych idei ludzkość całą. 
Prawa człowieka roznosiły zwycię­
sko po Europie armie wielkiej rewo 
lucji, w dodatku były to pierwsze 
armje prawdziwie narodowe, bo 
wielka rewolucja francuska jest rów 
nocześnie matką arm ji narodowej 
w znaczeniu narodu, stojącego pod 
bronią. Poprzednio monarchowie zna 
li tylko płatne żołdactwo, które z na 
rodem nic wspólnego nie miało, słu­
żąc wyłącznie jednemu człowiekowi.

W ielka rewolucja francuska zro­
dziła jeszcze jedną wielką rzecz, 
nowoczesne pojęcie o aronu i ojezyz 
ny, która jest własnością wszyst­
kich obywateli i wszystkich ich o- 
barcza odpowiedzialnością, za jej 
losy i przyszłość. Pojęcie, że każdy 
naród ma prawa do samodzielnego 
bytu państwowego, pojęcie państwa 
narodowego zrodziła wielka rewolu­
cja francuska.

Wiele narodów w Europie za­
wdzięcza tym jej zdobyczom samo­
dzielny byt państwowy lub swoje 
zmartwychwstanie. W ielki ten ruch 
wyzwalania narodow był treścią 
dziejów X IX  wieku i początku 
XX w. Rozpoczął się wyzwoleniem 
Grecji, w gruncie rzeczy on zjedno­
czył Niemcy, które pod rządami Ho 
henzollernów były ucieleśnieniem 
zaprzeczenia wielkich idei francu­
skich i dlatego cesarskie Niemcy 
musiały runąć, a francuski ruch wy­
zwalania święcił wielkie tryum fy w 
wojnie światowej.

Wyzwolił on narody przez wieki 
ciemiężone i powołał je do samodziel 
nego życia państwowego. Polska 
Czechosłowacja, państwa bałtyckie 
jemu zawdzięczają swrą wolność, a 
naród rumuński, jugosłowiański 
swe zjednoczenie.

Dlatego dzień 14 lipca jest świę­
tem nietylko francuskiem. Ten 
dzień jest uroczystym i pamiętnym 
dla wszystkich, którym demokracja 
wolność, naród, ojczyzna są drogie^

którzy w tych pojęciach widzą ele­
menty organizacji narodowej i pań
stwowej.

D la nas Polaków, dzień 14 lipea 
jest droższym, niż dla innych naro­
dów. W przeszłości naszej łączyły 
Polskę ścisłe więzy z Francją- Na 
polach, niezliczonych bitewT mieszała 
się krew polska z francuską. Nasze

życie duchowe i kulturalne ulegało 
silnym wpływom genjusza francu— 
skiego. Przedewszystkiem zaś, nie za­
pomnimy nigdy, że strumieniom 
krwi francuskiej przelanej w wiel­
kiej wojnie; że pokonaniu pangerinas 
nizmu i prusactwa przez oręż fran­
cuski zawdzięczamy naszą wolność i 
niepodległość.

0  sporcie szybowcowy m
WDZIĘCZNE p o l e  z a p r a w y  sp o r t o w e j  d l a  n a sz e j

MŁODZIEŻY.

Szybownictwo, które od nie tak da­
wna wywalczyło sobie prawo obywa­
telstwa w Polsce przechodzi obecnie or 
ganizaeyjńy okres rozwojowy.

W yniki pracy naszego lotnictwa 
bezsilnikowego są wprost zdumiewają 
ee i rokują wielkie nadzieje na przy. 
szłość. W‘ 1928 r. m ieliśm y raptem 1 
szy.boę.ńeo, jednego pilota szybowcowe 
go, którego najdłuższy czas lotu wyno­
sił 4,5 minuty, w  1931 r. m ieliśm y już 
16 szybowców, 80 pilotów szybowco­
wych, a rekord długotrwałości lotu wy 
nosił około 8 godzin.

Lotnictwo bezsilnikowe, ta k  zwane 
szybownictwo, m a  niezm iernie ważne 
znaczenia dla rozw oju flo ty  powie­
trznej, ponieważ d a je  ono doskonałe 
podstaw y pilotażu, oprócz wszystkich 
innych dodatnich cech tego w spaniałe 
go sportu. Taniość tego sp o rtu  zezwala 
na udostępnienie go jak  najszerszym  
kołom młodzieży .

N iem cy m ają  około 10.000 człon­
ków zorganizowanych w szeregu kół 
szybowcowych, k tóre szkolą rok rocz­
nie setki pilotów szybowcowych.

Szybownictwo jest doskonałą szkolą 
w ychow ania fizycznego i oddaje nieo­
cenione usług i państw u  w postaci przy 
gotowanych i częściowo wyszkolonych 
m łodych entuzjastów  m ogących zapeł­
nić szeregi lotnicze.

W  stosunku do potrzeb naszego lo t­
n ictw a i ze wzglądu n a  ch arak te r w y . 
chow ania fizycznego młodzieży., jak io  
daje  szybownictwo, w inniśm y liczyć ty  
siące członków kół szybowcowych we 
w szystkich dzielnicach Polski. S p o rt' 
szybowcowy pow inien stać się z czu- 
sem sportem  narodowym , am bicją i d-u 
m ą niety lko  młodzieży, ale całego spo­
łeczeństwa.

P o p ie ra jąc  i finansu jąc  ten  sport 
przyczynim y się walnie do obrony k ra  
ju  i do w ychow ania dzielnej, silnej i 
odważnej młodzieży. B rak  środków nie 
pozwolił jeszcze rozwinąć się tem u  spor 
tow i w tych  rozm iarach, jak ie  są nam  
konieczne.

D latego też apelujem y do w szyst­
kich obyw ateli „popierajcie szybownic. 
tw o“. N ie żału jm y grosza na w ychowa 
nie i wyszkolenie naszej, młodzieży w 
sporcie szybowcowym. W praw dzie L. 
O. P- P- finansu je  w m iarą  możności po­
czynienia naszych kół szybowcowych, 
zam ało to  jednak, aby pokryć siecią 
kół szybowcowych cala  Polskę .

Od ofiarności publicznej, od pełnego 
poparcia  poczynań szybowcowych za . 
leżeć będzie los naszego, szybownictwa.. 
W  pracy  te j niech nam  przyśw ieca ha­
sło: „Lotnictwo szybowcowe — spor­
tem  narodowym ".

W nowym okresie prac
zwiąi&u strzeleckiego.

Po trzech letniej gruntowuej reor­
ganizacji odbył się w Marsza wie ó 
czem donosiliśmy w alny zjazd delega 
tów z całej Polski. Zjazd wykazał, że 
związek strzelecki jest obecnie najpo­
tężniejszą organizacją przysposobie­
nia wojskowego, wychowania fizyczne­
go i obywatelskiego. 56 proc. przyspo­
sobienia wojskowego w Polsce, to 
strzelcy i strzelezyuie.

N ie sposób jest w yliczyć ogromnego 
dorobku pracy ostatnich lat, zawartego 
w obszernem cyfrowem sprawozdaniu 
władz naczelnych. Niema okręgu, gdzie 
by nie Istniały oddziały strzeleckie. 
Nawet poznańskie wskutek agitacji en 
deckiej było trudnym terenem pracy 
strzeleckiej, dzisiaj jest jednym z naj­
lepszych okręgów. Stan oddziałów 
członków wzrósł dwukrotnie i stale 
wzrasta. Niema dziedziny pracy spo­
łecznej,, w którejby związek nie brał u- 
działu i nie osiągał poważnych rezulta 
tów. Przysposobienie wojskowe prowa 
dzą komendanci i instruktorzy strzelec 
cy pod kierownictwem zawodowych
wojskowych!

K ilka miesięcy temu został utworzą 
ny specjalny referat wyszkoleniowy  
przy komendzie głównej. W ychowanie 
obywatelskie prowadzą w większości 
indywidualnie poszczególni referenci 
wych. obyw. W najbliższym czasie zo. 
stanie powołana rada główna wychowa 
nia obywatelskiego w celu ujęcia w o- 
kreślone ramy tego doniosłego zagad. 
nienia. Zapoczątkowany ruch kobiecy 
liczy już kilkanaście tysięcy członkiń. 
Strzelectwo jest bardzo rozwinięte, do­
wodem czego są rezultaty w postaci 
zdobytych odznak strzeleckich I, II 1 
I I I  klasy w ogólnej ilości około 40.009. 
Obecnie toczy się dyskusja n a d  tworze

niem oddziałów « młodzieży do lat 18;
1 nowy dsiaŁ pracy — przysposobienie 
rolne osiąga już dobre wyniki.

Długoletnie doświadczenie wykaza­
ło konieczność zmiany niektórych u- 
stępów statutu. Statut, opracowany i 
uzgodniony na kom isji złożonej z przed, 
stawieieli poszczególnych okręgów pod 
przewodnictwem płk. Minkowskicgo, 
jak również uzgodniony z władzami 
państwowemi, jednogłośnie został przy­
jęty przez zjazd delegatów. Z ważniej­
szych zmian należy przytoczyć: po w o 
łanie rady naczelnej, jaku organu kon 
trolującego działalność zarządu główne 
go, nowy podział członków na. kanay- 
datów, rzeczywistych, współdziałają­
cych, i zasłużonych, oraz wyznaczanie 
kierownictw w miejsce rozwiązanych 
zarządów. Oprócz statutu zjazd delega 
tów uehwalił regulamin dla Scomisyj re 
wizyjnych. W rezolucjach zjazd stwier 
dzik że wobec wzmacniającej się poli 
tyk i rewizjonistycznej Niemiec, zm ie. 
rzająeei do naruszenia granic i zagra 
hienia ziem polsldeh, konieczne jest u- 
trzymanie w mocy traktatów m iędey. 
narodowych, zaznaczając, że szeregi 
strzeleckie stoją czujnie i  pełne goto­
wości do odparcia każdego ataku na 
całość naszych granie i naszych praw.

W ychować dobrego obywatela — 
żołnierza, gotowego w każdej chwili 
do obrony ciężko zdobytej niepodle­
głości, granic i  w łasnych obywateli, 
bez względu na ich poglądy polityczne, 
było i jest najwyższym celem z wiąz* 
ku strzeleckiego, z którą to ideą idzie 
naprzód w szerokie warstwy społeczeń­
stwa. W zbiorowym w ysiłku i  zgodzić 
całego narodu loży mocarstwowośó Pot 
ski.

S. A b rą tań sk i.
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i  /:na my a cen węgla.
Kartel winien więcej liczyć się z potrzebami kraju.

Kilka kopalni uchwaliło podwyż­
kę cen węgla. Zwyżka cen węgla wy, 
nosi wprawdzie tylko zł. 1.30 na 1 
tonnie, ale przy rozważaniach  ̂ tej 
kwesji nie należy się ograniczać do 
samego faktu zwyżki cen węgla, ale 
i do omówienia taktyki.

kartelu węglowego.
Węgiel jest artykułem uchwyco 

nym najsilniej działaniem, do absur 
du dochodzącego dumpingu. Swiad 
czy o tern wynik przetargu na dosta 
wę węgla do Sztokholmu i „zwycię­
stwo" węgla polskiego, sprzedanego 
po 2 (dwa zł.) za 1 tonnę netto.

Cena węgła płacona na rynku 
krajowym przez konsumenta, znana 
jest zbyt dobrze każdemu, aby ją 
należało tu przytaczać....

Skutki wyśrubowanych cen wę 
gła na rynku krajowym są widocz­
ne. Składniki kosztów wytwórczoś- 
ei szeregu gałęzi przemysłu ulegają 
usztywnieniu, właśnie dzięki 

wysokim i stałym cenom węgla.
Wskaźnik cen węgla w maju b. 

r. 121.2 wobec 100 w r. 1927, pod­
czas kiedy wskaźnik cen artykułów 
rolnych wvnosi 61.4, zwierzęcych 
55.2.

Zbyt węgla na rynku krajowym 
maleje w katastrofalnym stopniu.

Jeszcze przed kilku laty wynosił 
stosunek krajowego zużycia węgla 
do eksporu węgla 65:100, obecnie 
zaś waha się stosunek ten w grani­
cach 50:100. Niemożliwe stosunki w 
dziedzinie zaopatrzenia kraju w wę 
giel, spowodowane ślepą taktyką, 
przesunęły stosunek rentownego zby 
tu węgla na rynku krajowym, na de

K R O N I K A
KALENDARZYK,

Dziś: Jana z D.
Jutro: Rozesł. Apost.
W schód słońca: 3.48 
Zsebćd słońca: 7.51

RAD JO
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Czwartek, 14 lipca.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Program  na dz. nast. 12.10. Codz. Prze 
gląd Pras. Połsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospodar­
czy. 15.10. Płyty. 15.30. LOPP. 15.35. P ły  
ty. 16.35. Kom. dła żeglugi i rybaków. 
16.40. Wśród książek. 17.00. Koncert po­
południowy. 18.00. Odczyt p. t. Jak  fo_ 
tografowae 18.20. Muzyka tan. 19.15. Roz 
maitośei. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. 
Kom. roln. 19.55. Program  na dz. nast. 
20.00. Koncert, muzyki franc. 21.20. Słu 
chowisko p. t. Syn Napoleona. 21.50. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. Gł. 
Wojsk. St. Meteor, dla kom. iotn. 22.00. 
Muzyka tan. 22.40. Wiad. sport. 22.50. 
Muzyka taneczna.

W A R S Z AW A.
Piątek, 15 lipca.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
P rogram  na dz. nast. 12.10. Codz. Prze­
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. 
I. M. 12.45. Płyty. 13.35. P ły ty  15.00. Ko 
m unikat gospod. 15.10. Muzyka tan. 
15.35. Koncert solistów z płyt. 16.35. 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.40 Waż 
uość i znaczenie .jazdy konnej. 17.00. 
Koncert ork. wojsk. 32 p. p. 18.00. Le­
karz chorego świata. 18.20. Muzyka 
tan. 19.15. Rozmaitości. 19.35. Pras. Dz. 
Radj. .19.45. Przegląd roln. 19.55. P ro­
gram  na dz. nast. 20.00. Koncert symfn. 
20.45. Feljeton muz. 21.00. D. c. koncer 
tu. 21.501 Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. 
Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla kom. 
lotni 22.00. Muzyka tan. 22.40. Wiad. 
sport. 22 50, Muzyka tan.

KATOWICE.
Czwartek. 14 lipca.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program  r.a dz. nast. 12.10. Codz. Prze 
gląd P rasy Polsk. z Warsz. 12.20. P ły  
ty. 12.40. Kom. meteor, z Warsz. 12.45. 
Płyty. 14,00. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z Warfcz. 15.10. P łyty. 15.30. 
Kom. LOPP. z Warsz. 15.35. Płyty. 
L Skrzynka poczt. 16.40. Tr. z W ar 
szawy. 18.00. Z dziejów sztuki lekar- 
<eicj v. Polsce. 38.20. Muzyka tan. z 
A cvsK. 19.15. Rozmaitości. 19.25. Pro- 
graci na dz. nast. 19.30. Kom. harccr.

Pras. L’z. Radj. z Warsz. 
1J.45. Odcinek pfriwcśc. 20.00. Tr. z W ar 
s/awy, 22X0. Program  na dz. nast. 22.05. 
Muzyka tan. 22.40. Wiad. sport, z W ar 
ązawy. 22.50. Muzyka tan.

Lipiec
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fieytowe rynki wolnej konkurencji.
W  szeregu krajów Polska pod 

wzglądem konsumeji węgla stoi na 
ostatiniem miejscu. W Polsce, kraju 
stojącym na trzeciem miejscu w Eu­
ropie pod względem ilości wydoby­
cia węgla i nadwyżek eksporto­
wych —

węgiel staje się luksusem.
Nie palą więc obywatele polscy 

na kresach wschodnich węglem z po 
wodu wygórowanej ceny, bo cena

węgla dochodzi tam
do 6.50 d .  za 100 kg.

W takich warunkach, w obliczu 
niesłychanej nędzy, upadku wszyst­
kich warsztatów pracy w kraju, la­
winowego spadku cen i — zary&owu 
jącej się polityki antykartelowej rzą 
du oraz widocznej już walki rządu z 
wysokiemi cenami, wprowadzono 
zwyżką cen węgla, a więc artykułu, 
który jest obecnie najdroższym w 
Polsce!

I rewolwerem po 2 złote?
W Ameryce, gdy kto nie płaci 

prenumeraty za pismo, wówczas 
zjawia się u niego inkasent, przy­
stawia mu do głowy nabity rewol­
wer i krzyczy:

— Zapłać prenumeratę, albo zgi­
niesz! ’ I

W Polsce ten sposób inkasa je­
szcze się nie przyjął, ale wkrótce re­
dakcja nasza będzie zmuszona za­
kupić kilkaset rewolwerów i rozpo­
cząć uczyć strzelać roznosicielki i 
roznosicieli.

Jeśli nasi kochani abonenci chcą 
uniknąć tej strasznej ostateczności, 
muszą zacząć płacić uczciwie za 
rtExpres Zagłębia".

Przecież pismo nasze jest najtaii 
szem w całej Polsce, bo wraz z od­
noszeniem do domu kosztuje 2 zł. 
miesięcznie, czyli niecałe 7 gr. 
dziennie.

Pomyśleć tyiko: codzień, czy

Nowo pociągi świąteczne w Zagłębiu
W cela udogodnienia komunikacji, 

począwszy od dn. 17 bm. uruchomione 
zostaną w niedziele i święta na odcin­
ku Sosnowiec — Katowice następujące 
pociągi, które dotychczas w niedziele 
i święta na odcinku tym nie kursowa, 
ły, lecz kończyły, lub zaczynały swój 
bieg w Sosnowcu: poe. nr. 231/2232 Ząb­
kowice — Katowice, odj. z Ząbkowic 
7.30, odjazd z Sosnowca 8.04, przyjazd 
do Katowic 8.20; poc. 2231/232 Katowi, 
ce — Ząbkowice: odj. z Katowic 10.44, 
odjazd z Sosnowca 11.04, przyjazd do 
Ząbkowic 11.39; poc. nr. 217/2218 Czę- 
stcohowa — Katowice: odjazd z Często 
chowy 7.50, odjazd z Sosnowca 10.05, 
przyjazd do Katowic 10.21; poc. nr. 
235/2236 Ząbkowice — Katowice: odjazd 
z Ząbkowic 13.45, odjazd z Sosnowca 
14.26, przyjazd do Katowic 14.45, poc. 
nr. 2237/238 Katowice — Ząbkowice: odj.

Odroczenie procesu wyslanniczki kominternu
w Sosnowcu.

Wyznaczony na dzień wczorajszy 
proces komunistyczny w sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu H enryki Rywosz- 
Eayowej, false Sury-Nachy Ruseckiej 
został odroczy z powodu nieprzybycia 
na rozprawę św. Kucharskiego, refe­
renta m inisterjum  spraw wewnętrz­
nych, który  m iał wyjaśnić na czem po­

lega drłałalność stowarzyszenia kultu­
ralno - oświatowego dla robotńików po 
laków w Berlinie.

Hayowa twierdzi, że stowarzyszenie 
to jest związkiem legalnym w Niem. 
czech.

Następny term in rozprawy będzie 
wyznaczony za kilka tygodni.

Katastrofalny pożar w powiec e koneckim.
Setki osób  bez dachu nad głową.

We wsi Modliszewice, pow ko­
neckiego, w zagrodzie Antoniego Li­
sa, wybuchł pożar, który następnie 
przerzucił się na sąsiednie zabudo­
wania.

Szalejący żywioł, podsycany wia 
trem, zniszczył ogółem

50 domów mieszkalnych,
31 stodół, 42 obory, narzędzia gor 
darskie i sprzęty domowe.

Straty wynoszą około 
ćwierć miljona złotych.

W czasie pożaru kilka osób zosta 
ło poparzonych.

Setki osób pozostało bez dachu 
nad głową.

Celem przyjścia nieszczęśliwym 
pogorzelcom z polmocą, zorganizowa 
ny został komitet, który zajął się 
ulokowaniem bezdomnych i zbiera­
niem ofiar.

Przyczyna pożaru narazie jeszcze 
nie ustalona.

W ysłajeś żonę na lotnisko,
a więc jadaj w wyśmienitej paszte- 

ciarni

Piotra Michałowskiego
KiELCE, ul. Duża 10.

Obiad z 3-ch dań 1.20 gr. — Zsiadłe 
mleko — lody — piwo.

wmmnnnn

spiekota, czy deszcz, czy mróz, czy 
pioruny biją, każdy z prenumerato­
rów dostaje codziennie, a więc w pią 
tek i świątek, gazetkę z najśwież- 
szemi nowinami i tylko za niecałe 
7 gr. dziennie!

Jest to tanio, ałe nie darmo!
Przy tak niskiej cenie ledwo ko­

niec z końcem można związać, a tu 
w dodatku ten i ów zalega z płace­
niem i w rezultacie z tych „głupich" 
dwuzłotówek tworzą się tysiące zło 
tych zaległości, a my nie mamy pie­
niędzy na papier, farbę, wypłatę 
i t. p.

Bądźcież, najmilsi prenumerato­
rzy, wyrozumiali i płaćcie za gaze­
tę, która Wam tyle przyjemności 
sprawia samem zjawieniem się u 
Was.

Niech nikt nie zalega z prenu­
meratą, prosimy Was z całego serca.

ADMINISTRACJA.

z Katowic 15.55, odj. s Sosnowca 16.18, 
przyjazd do Ząbkowic 16.53; poc. nr. 
4219/7246 Katowice — Szczakowa przez 
Golonóg i Strzemieszyce Półn.: odj.
z Katowic 13.13, odj. z Sosnowca 13.30, 
przyjazd do Szczakowy 14.56; poc. nr. 
7243-4218 Szczakowa —- Katowice precz 
Strzemieszyce Półn. i Gołonóg: odj. ze 
Szczakowy 14.05, odjazd z Sosnowca 
15.31, przyjazd do Katowic 15.50; poe. 
nr. 4221/7248 Katowice — Szczakowa 
przez Golonóg i Strzemieszyce Półn.: 
odjazd z Katowic 17.02, odj. z Sosnow­
ca 17.21, przyjazd do Szczakowy 18.39; 
poc. nr. 239/2240 Ząbkowice — Katowi­
ce: odj. z Ząbkowic 20.25, odj. z Sosnow­
ca 21.02, przyjazd do Katowic 21.19; 
poe. nr. 4225-a Katowice — Sosnowice: 
odj. z Katowic 22.10, przyjazd do So_ 
snowca 22.26.

Z KIELC.
(k) Zamiast kwiatów. Zamiast kwia­

tów na trum nę śp. prok. Bolesława 
Witkowskiego — S. Sosnowscy za na- 
szem pośrednictwem złożyli na PCK. 
zł. 10.

(k) Walne zebranie zw. kaniowczy- 
ków i żeligowezyków. W Kielcach od­
było się walne zebranie związku ka. 
niowczyków i żeligowezyków. Dokona* 
no wyboru nowego zarządu, do które, 
go weszli pp.: prezes — pik. Paweł Ko- 
zubek, wiceprezes — Wojciech Krzyż- 
kiewicz, skarbnik — Józef Stańczyk, 
sekretarz — Stefan Meyer. Do komisji 
rewizyjnej wybrani zostali pp.: Zdro­
jewski, Mańkowski i Sudól.

Zapisy nowych członków przyjm uje 
oraz udziela informaeyj p. Meyer, ul. 
Czarnowska nr. 13, we wtorki, czwart­
ki i soboty od godz. 7 do 8 wiecz., te­
lefon 118.

(k) Nie będzie strajku  rolnego. Od 
dłuższego już czasu w kieleckiem kol­
portowano pogłoski o groźbie strajku 
rolnego, mającego wybuchnąć w cza. 
sie żniw z powodu niewypłacenia ro­
botnikom rolnym zarobków za kilka 
miesięcy.

Obecnie ze źródeł m iarodajnych do. 
windujemy się, że mimo zapowiedzi, 
strajku  rolnego w kieleckiem nie bę­
dzie, wskutek dojścia do porozumienia 
między robotnikami i właścicielami 
majątków.

(k) Ulubieńcy Warszawy w Kiel­
cach. Ju tro  w teatrze polskim w Kiel­
cach, odbędzie się jeden gościnny wy­
stęp ulubieńców Warszawy w wielkiej 
rewji nowości, zawierającej 16 przebo. 
jowych obrazów.

Na czele zespołu stoją: Stanisława 
Nowicka, świetna wykonawczyni tan ­
ga, art. teatru  „Morskie Oko“ Karol 
Hanusz, król piosenki i parodji, W ie. 
ra  Pietrakiewicz — prim abalerina ro­
syjskiego baletu Djagilewa, Tadeusz 
Wołowski — komik, Wł. Miszczak i 
inni.

Początek o godz. 8.30 wiecz. Bilety 
nabywać można w kasie teatru  od 
godz. U  do 1 popol. i od 5 do 8-ej wiecz.

(k) Udusiła siostrzyczkę... We wsi 
Wierzbica Dolna, pow. jędrzejowskie­
go w mieszkaniu M arjanny Skowroń­
skiej wydarzył się nader tragiczny wy­
padek. Siedmioletnia córeczka Sko­
wrońskiej położyła się spać na jednem 
łóżku wraz z noworodkiem, którego w 
czasie snu przygniotła ręką i zadusiła.

(k) Pożar młyna. Onegdaj we wsi 
Tarnia, pow. jędrzejowskiego, wybuchł 
pożar w młynie Adama Szczęśniaka- 
Szlapcwskiego. Młyn spłonął doszczęt­
nie wraz z wewnętrznem urządzeniem.

S traty  wynoszą 60.000 zł. Przyczyny 
pożaru najfazie nie ustalono.

(k) K atastrofa samolotu sanitarno 
go. Dnia 9 b .m. około godz. 4 popołud 
niu  uległ wypadkowi samolot san itar­
ny z Krakowa .który wskutek oderwą 
nia się tłum ika z silnika lądować mu­
siał na polach wsi Stroszyce w pow. 
miechowskim.

W czasie lądowania por. pilot Kowa 
lik doznał ogólnej kontuzji, lecz stan 
rannego nie budzi obawy. A parat na­
tomiast uległ znacznemu uszkodzeniu.

Samolot przewieziono samochodem 
ciężarowym do Krakowa.

(k) Wóz pod pociągiem. Pociąg to. 
warowy, zdążający z Sandomierza do 
Ostrowca, najechał w pobliżu stacji 
Ćmielów na platformę, wyładowaną 
butelkami z lemoniadą, k tóra uległa 
rozbiciu.

Właściciel platform y Rusek, i ko­
nie wyszli cudem bez szwanku .Tuż je 
dnak za wozem Ruska jechała druga 
platform a, należąca do braci Leśkiewi 
czów z Ostrowca. Tylna część rozbitej 
platform y uderzyło całą siłą w konie 
Leśkiewiczów, zabijając je na miejscu, 
przyezem woźnica, niejaki Herszlik, 
doznał ciężkich obrażeń.

Bracia Leśkiewicze, dowiedziawszy 
się o katastrofie, przybyli na miejsce 
i rzucili się na furm ana pierwszej 
platform y, Ruska, zadając mu kamie 
niami szereg niebezpiecznych ran  za 
rzekomo nieostrożną jazdę.

Rusek, w obronie własnej, wystrze. 
lii z rewolweru, raniąc w rękę Kazi­
mierza Leskiewicza. Zajście zlikwido­
wała policja.

 ooo-----
Z SOSNOW CA

(s) Okradzenie posła. Jadącemu po­
ciągiem z Katowic do W arszawy po­
słowi Pawłowi Kuźmianowi, zam. tąr; 
Siemianowicach, skradziono podczas! 
snu w przedziale zegarek z łańcuse. 
kiem i portfel z zawartością 40 zł.
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BIŚIIKA. NAD ZTAGRĘBIESL
Wczoraj około godz- 3 popcł. na<l 

Zagłębiem przeszła fon cza; połączona. z 
dniremi opadami atraosfei-ycziionn. — 
Ulewny deszcz spadł w Sosnowcu. Wo­
da dostała-, sią.- do. miejsc niżej- położo­
nych, zalewając niektóre sa lo ryn j. —-
Woda. zalała- wiadukt- przy ul- P iłsud­
skiego, wskutek czego ruch tramwajów, 
kursujących miedzy Sosnowcem r  Ka­
towicami został przerwany, do czasu 
spłynięcia wody, co trwało około pół
godziny.. . 1

Woda. zalała następnie wiadukt 
przy- ul. 3 m aja i Żeromskiego,, gdzie 
również przez pewien ozas- tram w aje
nie kursowały.

 o \ o ----
(s) Z centralnej targowicy w Myslo-

wdeadi. Spędzono it>. km. w :-iow
84, ku ha i 121, krów 583; jałówek L5, 
Świn 1956, cieląt 369. Płacono w dniu 11 
h. m. za 1 kg. żywej wagi zamydl o od 
40 do 85 gr.; za cielęta od 40 dó 80 gr. i 
za świnie od 90 do 150 gr. .

Sped normalny; targ: spokojny, i  ęn 
dencja bydła utrzym ana; w sprzedaży 
świn zniżkowa.

(s) Teczka skórzana. Nieznany zło­
dziej, podczas dokonywania pomiarów 
na ul. P iekarskiej w Sosnowcu, skradł 
mierniczemu. Janowi Leszczyńskiemu 
teczkę z różnemi planam i i fo tograłja . 
mi.

Uwstdzi&śda dni w fabryce.’..
s p a w i e  -S 3 m H',LCEVSSKIE

—ooi>—
% BĘDZINU.

WIELKA KRADZIEŻ B IŻU TER II 
1 PAPIERÓW  PROCENTOWYCH 

W BĘDZINIE.
Onegdaj w czasie nieobecności do­

mowników do mieszkania S. Zgrajcba, 
zam. przy ul Piłsudskiego 14, włamali 
się złodzieje i skradli 10 dolarówek, 5 
pożyczek budowlanych, różną biżuterję, 
bieliznę i garderobę.

W artość skradzionych papierów pro 
centowych i przedmiotów p. Zgi.Jch  
oblicza na 5600 zł.

Z polecenia m inisterjum  pracy i o- 
pieki społecznej odbyła się wczoraj w. 
godzinach popołudniowych w inspek­
toracie pracy w Sosnowcu konferencja 
w sprawie fabryki Hulozyńskiego w. 
Zdwii-rciu, która, jak to donosiliśmy, 
,7/ diiiem 1 sierpnia będzie całkowicie 
ni t i bruchomiuna.

Unieruchomienie tej fabryki’ wiąże 
się ze- sprawą porozumienia; jakie db- 
szłb do skutku między hutą Bankową 
w Dąbrowic zr jednej i' zakładami- Hirl- 
czyńskiego z drugiej strony.

Porozumienie to polega na-. wepóL 
nem nieprzeszkadzaniu sobie, co w 
praktyce ma wyglądać w ten sposób, 
że Kulczyński produkował będzie tyl­
ko rury, natomiast hu ta  Bankowa odle­
wy. . .

Na. podstawie t o g o - porozumienia hu­
ta. Bankowa unieruchomi walcownię 
hr. Renard w Sosnowcu, Hułczyński 
zaś fabrykę swą w Zawierciu.

Na wczorajszą konferencję przybył 
specjalnie z Kielc okręgowy inspektor 
pracy ink  Wyrzykowski; pozatem o- 
becni byli ppu inspektor pracy z Za­
wiercia inż. Pawłowski, przedstawiciel 
starostwa zawierckiego p. Goroń. Z

ramienia dyrekcji fabryki w konferen­
cji w z i ą ł ' udział dyr. Serveau, z ramie­
nia. robotników zaś 6 delegatów z se_ 
kretarzem  Bbgnerem (ZZZ.) i Angife- 
rcm (PPS. CKW.) na czele.

Konferencja nie dała żadnego wyni­
ku. Dyr. Serveau, jako pełnomocnik fa 
bryki oświadczył, że dyrekcja skłonna 
jest dać odszkodowanie dla wszystkich 
robotników, których jest okoló 600, w 
wysokości 15.000 zL, co wypadnie na
J e d n e g o  po dwadzieścia kilka złotych.

Pozatem dyr. Serveau oświadczył, 
że kilkudziesięciu robotników, którzy 
przepracowali w fabryce 25 la t otrzy­
ma emeryturę- w wysokości 2a zł. 
miesięcznie, czyli po... llz łl (!?) za każ­
dy przepracowany rok.

Delegaci w sposób kategoryczny od­
rzucili warunki fabryki. Konferencja 
zakończyła się niozem.

Dodać należy, że robotnicy >* oby­
wają w fabryce 20 dni bez pr.srw y. 
Jest to tern smutniejsze, że rozpaczli­
wa ta walka m a na celu utrzym anie 
warsztatu pracy. O wyniku wczoraj­
szej konferencji powiadomiony został 
natychmiast telefonicznie główny in­
spektor pracy w Warszawie, inz. Klott.

Echa w iiffciil afery prienwlnicief.
CO, ILE I  KTO PRZEMYCAŁ?

(b) P. Sabina i żelazny rum ak. Mie­
szkanka wsi Dąbek nam iętnie lubi jeź­
dzić na rowerze. Onegdaj przyjechała 
sobie spacerkiem na rowerze do swo­
ich znajomych p. Mańkow, zam. w, 
Małobądzu przy ul. Gzichowskiej AA 
Powrotną drogę do domu p. babina ocl- 
łożyła do dnia następnego, wobec czC. 
go rower schowano do stodoły, ro a - 
patrzył to jakiś spryciarz i żelaznegu 
rum aka p. Sabince skradł.

O kradzieży p. Sabina zameldowała
w policji.

________ F A R B Y  ------------
pokost szybkosehnąey, lakiery i pen- 
dzłe no cenach najniższych poleca 
t! P SKŁAD APTECZNY
__________S. M O N E T A ------------
DĄBROWĄ - GÓRNICZA, ul. SOBIE. 

 ̂ oTTTxrnn

W związku z naszą notatką o li­
kwidacji groźnej szajki przemytni­
czej donosimy, iż przez półtora ro­
ku szajka ta  zdołała przemycić z 
Niemiec do Polski: 1500 kg. sachary 
ny, 2270 mtr. jedwabiu, 12 kg. igieł, 
55 kg. lekarstw i 40 skórek fu trze  
nych.

Organizatorka, szmugłu bałomea 
Bławatowa ,rodem z Sosnowca, kto 
ra  dorobiła się na przemycie dwuch 
domów, jednego w K ról Hucie, dru

giego w Katowicach, zbiegła do Nie 
mieć, do Bytomia.

Sacharynę szmuglerkom, 1U ko­
bietom, dawali w Bytomiu Saper 
z. Sosnowca i Eisner. Odbiorcą sa­
charyny na Kraków był Salomon 
Halpern, zam. przy uh Bożego Cia­
ła 9 w Krakowie, nauczyciel hebra] 
skiego, na Katowice — Chaim 
Stern, na Chrzanów — Markus Wie 
ner, na Sosnowiec — M ajer F rib- 
morgen ze swą żoną.

(b) Kłopoty p. Jojnego. P. Joj nemu 
Brattowi, zam. przy ul. Plebańskiej 12, 
złodziej, spłatał onegdajszej noęy m e. 
zbyt miłego figla. Mianowicie w>czasie 
snu p. B. do mieszkania dostał się 
przez- otwarte okno: złodziej i skradł 
mu spodnie, w których znajdowało się 
35 zł. Wszystko byłoby, w porządku, 
gdyby p. Jójne miał. drugie spodnie, 
niestfety okazałć się: aku ra t’ inaczej.' po­
nieważ zapasowe spodnie1 oddane zo­
stały do' naprawy. ‘ ,

Dobre serce sąsiada, który, pozy czy* 
spodni, wybawiło p. Jojnego z kiopotu.

(b) Kradzież wiepiua. W nocy z dn.
11 na 12 bm. do chlewa F. Grycowej, 
zam. przy ul: Pódźamcze 47 dostali się 
złodzieje i skradli wieprza, wartości 
200 zł.  ooo----

lij Czeladzi*
(b) W ypłata korcowego. M agistrat 

czeladzki otrzymał korcowe z towarzy­
stwa „Saturn1* w sumie 37 tys.= zł._ Wy­
płata korcowego rolnikom nastąpi dzis 
od godz. 4 popoł. i ju tro  od godz. 10 
rano1 do 3 popoł. w  biurze m agistratu. 
Aby u n i k n ą ć  tłoku i ścisku pray wy­
płacie, m agistrat wprowadził numerki, 
po które należy uprzednio zgłaszać się 
do p. Musialika.

(c) Śmierć w nurtach Brynieyi , ł>0 
całodziennem opalaniu rue ua płoncm 
pfzed wieczorem Je czął s i \ |ą p a c  w 
Brynicy, obok upustu przełhjsM egc, ja  
kiś-ślązak. W- pewnej: cnwili zmM pod 
woda..Kiedy dłuższy czas me w yjńyw at 
koledzy momentalnie, wskoczyli d.o wo­
dy i wydobyli już m artw e zwłoki. Jak  
się okazało utonął 20-letm Jozef Gie- 
roth, rrs skutek udaru; serca. W cz«sie, 
gdy usiłowano przywrócić m u przy­
tomność, nastąpił wypadek.
nycłi na kładce kilkanaście osob, At ore 
przyglądały s i ę  wypadkowi 
wody w skutek załamania się kładki. 
Ponieważ w miejscu tem woda nie jest 
głęboka, wszystkich zdołano wyrato-

Niesłychany skandal na SIąsfew
HUTY POLSKIE ODSPRZEDAJĄ ZAMÓWIENIA NIEMCOM?

Afera; generalnego d y rek to ra  kły  skandal. J u ż  sam o zasilan ie  p rze  generalnego y  . niftTTlifi0kiego zam ów ieniam i
„koncernu wspólnoty interesów' 
Bernharda ujawnia coraz to nowe
skandale.

Z miarodajnego źródła informu­
ją, że dokumentarnie zostało ustało 
ne, iż przemysł hutniczy górno — 
śląski celowo sabotował szereg rento 
wnych zamówień zagranicznych w 
ten sposób,że za wynagrodzeniem od 
stępował je... przemysłowa niemiec­
kiemu.

Rewelacja ta  zakrawa na niezwy

myslu niemieckiego zamówieniami 
dahemi Polsce,- jest faktem, który 
woła o prokuratora. A cóż dopiero, 
jeśli s i ę  wspomni „dojenie" rządu i 
wyrzucanie robotników na bruk, z 
powodu.... zastoju.

Opinja publiczna oczekuje nie­
cierpliwie wyjaśnienia. Czas już 
wreszcie odniemezyc przemysł śląs 
ki, skoro respektowanie „fachow­
ców", daje takie rezultaty.

wac.
 oop----

1  ZAWIERCIA-
(z) Interw encja robotników w imwR 

stracie. Wczoraj w godzinach WzytPo­
łudniowych pracu.ąey ua robotaon pu­
blicznych, zwłaszcza pracujący na-„na.i 
dzie“ Kulczyńskiego, porzucili pracę i 
w liczbie około 300 osob udali się P 
m agistrat, aby zażądać podwyższeń la 
zarobków. Policja przybyłych do magi­
stra tu  nie wpuściła. ,
' W ybrano przeto z posrod zebianjcU 
delegację, która została przyjęta przez 
komisarza Langerta, którem u przedsta­
wiono ciężkie położenie pracujących ua 
robotach publicznych, prosząc jedno­
cześnie o podwyższenie dotychczaso­
wych zarobków. Komisarz Langer! o- 
świadczył delegacji, że podwyższenie 
płac musiałoby wpłynąć na zmniejsze­
nie zatrudnionych, co nylony wielką 
krzywda dla nich samych i przy czy- 
niłoby się do zwiększenia- bezrobocia. 
Po wy słuchaniu _ delegatów robotnicy 
powrócili spokojnie do pracy.

(z) Kiesek związku inwalidów. W? 
tych dniach w gmachu starostwa za- 
wierckiego otwarty zostanie przez zwią­
zek inwalidów' kiosek, w którym  łjąbyy 
wać będzie można, gazety, blankie y, 
wekslowe, znaczki stemplowe i poczto-' 
we i wyroby tytoniowe.

— Broń Boże!
 Więc w takim razie?
 Gdyby się o to ciebie pytano,

powiesz, że przybywasz od jednej z 
przyjaciółek panny Walentyny. 
M arjetta w godzinę była już z po­
wrotem. ^  . .

 No cóż 7 — zapytała Gabriela.
  Prawdą jest to co opowiada

ją. Pani Gallier dziś rano stała się; 
ofiarą jakiegoś wypadku. Opowia­
dał mi odźwierny, bardzo zasmuco­
ny.

— Jakiż to wypadek 1
  Zdaje się bardzo powa/ny,

gdyż zagrożona jest śmiercią.
"— Dobrze... dziękuję ci.
— Jeżeli Magdalena umrze — 

mówiła, do siebie Gabri, po odej­
ściu pokojowej — ja  poprowadzę 
dalej rozpoczęte przez nią dzieło. 
Muszę zostać hrabiną.

Dufour opuściwszy mieszkanie 
Gabrjeli, bezzwłocznie wrócił na uj 
lieę Cyrkową, gdzie oczekiwał nan 
hr. deUmcenay.

Jadąc zaś myślał: _ . .
—  W pierwszej chwili zdziwo­

łem się, usłyszawszy p. Gabrjeli?'

mówiącą o śmierci Damy w szma­
ragdach, ale zastanowiwszy się, zro 
zumiałem wszystko. Widbcznem 
jest, że p. Magdalena pragnie, aby 
hrabia był przekonany, że udał mu 
się podstęp z lornetką Lobba. Zdaje 
mi się, mój panie hrabio, że ta  ko­
bietka zagra ci i ty potańczysz, tyl 
ko, że taniec ten nie wyjdzie ci na 
zdrowie... Widocznie, nie wiesz có 
się dzieje... Będzie tu  uciecha...

Dufour pisał kaligraficznie. H ra 
bia oczekiwał nań, by polecić mu na 
pisanie adresów na listach z zapro 
szeniami na pogrzeb.

— Czy zastałeś panią SteilmiJ —>■
zapytał.

i -  Zastałem, panie hrabio, n n i a  
łem zaszczyt zawiadomić o bolesne] 
stracie, poniesionej przez pana hra 
biego. , . , .

— Cóż odpowiedziała!
— Że prosi pana hrabiego o od­

wiedzenie jej po ukończeniu swych 
przykrych obowiązków, gdyż potrze 
bu je z “panem hrabią rozmówić się 
koniecznie.

— Nic więcej 1
— Nic. Wszakże winienem do­

dać, że na początku rozmowy zdarzy 
ło się pewne qui pro quo.

— Jakie? . . ,,
— Donosiłem pani Stellim  o jęd 

nej śmierci, a ona mówiła o drugie].
— Jakiej drugiej? _ .
  Osoby dobrze znanej, o które]

może i pan hrabia słyszał...
— O kimże to?
 O Damie w szmaragdach.
Juljusz Lucenay zadrżał.
— Czy pan Hrabia ją znał? — za

pytał Dufour. .
_  Znałem... spotkałem ]ą w to­

warzystwie parę razy; Więc mówisz,
że nie żyje? .,

— Podobno spotkał ją  ]akis wy­
padek i stracono nadzieję uratowa­
nia jej- . „

— Cóż to za wypadek:
 Nie wiem, ale podobno strasz;

^   Biedna kobieta! — szepnął
hrabia tonem żalu. — Smutna to 
rzecz* umierać w- wieku, tak nuodym.

— Do licha! — pomyślał Duiour, 
zapominając, że za dwadzieścia ty­
sięcy franków- roczne] renty gotow 
byl pomagać hrabiemu może jeszcze 
w gorszej zbrodni. — do licha, m u­
szę przyznać, że mój. pan ]est skoń­
czonym" łotrem! No, co za nikczem­
no ść i przewrotność!

 Napiszesz, adresy na uych Li­
stach — rzekł hrabia, wskazując rę­
ką na biurko. — Oto masz, listę osob 
i śpiesz się, by  dziś jeszcze zostały 
wyprawione. J a  odjeżdżam do Chen
nevieres. , v 1

— Czy mam kazać zaprzęgać ko
nie?

— Już kazałem.
— Czy pan hrabia powróci jutro

do Paryża?
— Nie.

— Więc mam pojutrze z caiym 
personelem służby pana hrabiego u- 
clać się na ceremonję pogrzebową?

— A  naturalnie. Porozumiej się 
z  krawcem i poleć_ mu, by na czas 
pT-zygotował liberję żałobną dla ca-*-
łiej służby. . .

— Natychmiast po napisaniu ad. 
resów udam się sam do niego.

H rabia w y d a ł  jeszcze parę drob 
nych poleceń i odjechał.

  Ach! bandyta!... ach! zbrod--
niarz!... ach! wyrzutek ludzkości:—̂ 
szeptał Dufour, pozostawszy sam i 
zabierając się; do pisania. Odje­
chał zadowolony, w przekonaniu, ze- 
lornetka Lobba pozbawiła panią... 
Gallier oczu! Ależ to łotrzyk zdolny 
do wszyskiego. Wcale bymy się nie 
zdziwił, gdyby mi powiedziano, ze 
zadusił swego teścia, byle tylko prę*
dzej zagarnąć, po n im  m il]ony! M m
sze przyznać sobie, że jeden m oj_p^ 
lec w art więcej niż cała ]ego QSobaL 
Naprzód, wymag-ania moje sM kroim  
ne i od czasu, gdy posiadam dwanas< 
cie tysięcy renty uczciwie zapraco­
wanej. n io  uczyniłbym krzywdy na* 
wet musze;

- < l: n .
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Prawo tworzy nieraz zbrodniarzy.
Piekło życia dwojga kochanków-kazirodców.

PIEKŁO ŻYCIA DWOJGA KOO 
HANKÓW - KAZIRODCÓW.

Przed sądem w Berlinie stanęła 
para oskarżonych o „kazirodztwo", 
29-letni piekarz S. i 28-łetnia jego 
kochanka Wally. Dziwna jest histo- 
rja tego stosunku, który w innych 
warunkach mógłby się zakończyć 
normalnem i szczęśliwem małżeń­

stwem.
W czasie pobytu oskarżonej Wal 

ly w zakładzie dla sierot, krawiec 
S., ojciec oskarżonego. utrzymy­
wał długoletni

stosunek miłosny z jej matką.
Gdy córka jego kochanki powró­

ciła do domu, zmusił ją  biciem do 
uległości, wskutek czego matce jej, 
która mu w tern pomagała, groził 
proces' o stręczenie do nierządu.

Aby uniknąć odpowiedzialności 
karnej, zacna para groźbami i chło­
stą wymusiła na dziewczynie 

zgodę na małżeństwo 
ze starszym o wiele od niej kraw­
cem, kochankiem matki.

Niebawem powrócił z wędrówki 
zagranicę syn jego, piekarz S., któ 
ry zakochał się od pierwszego wej­
rzenia w przystojnej swej macosze.

Teraz dla obojga młodych zaczę­
ło się prawdziwe

piekło życia.
_ Stary, sześćdzieciokilkoletni kra­

wiec prześladował ich na każdym 
kroku i wreszcie wniósł przeciw nim 
-kargę o „kazirodztwo".

Ponieważ między nimi nie istnie-
ią

żadne węzły krwi,

przeto zarzut ten,' upadłby z chwilą, 
gdyby potworne małżeństwo mię­
dzy młodą Wally, a kochankiem jej 
matki zostało rozwiązane. Na to je­
dnak nie chce się zgodzić zwyro­
dniały staruch, a sąd przychylił się 
do jego stanowiska i oddalił skargę

rozwodową maltretowanej i wciąż z 
własną matką zdradzanej żony. 

Na domiar złego oboje młodzi ko 
chanicwie zostali wyrokiem sądu 
skazani każde na 5 miesięoy wiązie 
nia za 

„kazirodztwo".

Z zemsty — matka spaliła gospodarstwo syna.
Niezwykły akt zemsty miał miej­

sce w powiecie stopnickim.
We wsi Podlesie, gm. Tuczępy, w 

zagrodzie Józefa Wilka wybuchł po­
żar, który strawił dom, stajnię i chlew. 
Zbrodni podpalenia dokonała matka 
poszkodowanego Zofja Wilkowa, lat 81, 
która sama zgłosiła się w urzędzie gm. 
Tuczępy i oddała się w ręce władz bez­
pieczeństwa.

Wilkowa była na dożywociu u sy-

15-letni chłopiec nożem zabił swego rówieśnika.
Na drodze wsi Sokołowice, pow. 

pińczowskiego, pomiędzy Juijanem 
Szywałą, lat 15, zam. we wsi Soko­
łowice, wynikła sprzeczka, która za­
mieniła się wkrótce w krwawą bój­
kę.

W czasie bójki Szywaia dobył 
z zanadrza noża i zadał nim kilka

C e n n ik  d la  n ie w ia ra  .e ft żo n .
Sztuczka szantażystów letniskowych.

(z) Nowe ceny chicha i maki. Na osta- 
tniem posiedzeniu komisji cennikowej 
ustalone zostały następujące ceny ehle 
ba i mąki: mąka żytnia przemiału 65 
proc. w hurcie za 1 kg. 39 gi\, chleb z tej 
mąki w detalu za 1 kg. 37 i pól gr,, mą­
ka żytnia razowa 80 proc. w hurcie 32 
gr.. chleb żytni razowy z mąki 80 proc, 
82 gr., mąka sitkowa 70 proc. 20 gr., 
chleb sitkowy 27 i pół gr., mąka pszenna 
65 proc. w hurcie 44 gr., bulki pszenne i 
bałki zwyczajne z mąki 65 proc. w de­
talu 70 gr.

Geny są już obowiązujące.
(z) O bndki w ogródkach działkowych.

Wczoraj u komisarza miasta p. Langer 
ta interwenjowała delegacja dzierżaw­
ców ogródków działkowych. Delegacją 
prosiła o postawienie im w poszcze­
gólnych ogródkach drewnianych bu­
dek, w którychby mogli się w nocy 
schronić pilnujący ogródków, oraz o 
wybudowanie studzien. Sprawy te ko­
misarz przyrzekł przedstawić na naj- 
bliższem zebraniu, komitetu, niesienia 
pomocy bezrobotnym. Przy okazji za­
znaczyć należy, że dzierżawcami , dzia­
łek są, najbiedniejsi bezrobotni, którzy 
dla własnych potrzeb zasiali sobie tro­
chę warzyw, które j adają pastwą zło­
dziei.

(z) Zebranie informacyjne. Czlonko-
wie spółdzielni rolniczo - handlowej 
,,-Kolmk w Zawierciu, zwołują zebianie 
informacyjne, które odbędzie się: w so- 
boię o goaz. 6-ej popołudniu w górnej 
sali domu luoowego. Na zebraniu tern 
omowione m ają być sprawy porządku 
dziennego, mającego się odbyć wa'nego 
zgromadzenia „Rolnik w dniu 3 lipSa 
r. b. o godz. 2-ej w sali domu ludowego.

(z) Dwukrotne zatrzymanie Poeiągu. 
unegda., około północy „węglarze*’ usi­
łowali dokonać kradzieży węgla z no- 
ciągu towarowego, zdążającego z Łaz 
do. Zawiercia, aby niedopuścić do k ra­
dzieży służba kolejowa pociąg zatrzy­
mała. Zaledwie ruszył pociąg w dalszą 
diogę, znow za Zawierciem druga «tu-- 
pa w ęglapy chciała dókonaĆTfradzfeży, 
tak ze służba kolejowa pociąg1 zatrzy­
mała i węglarzy odpędziła,
r J k l  %rf dzi^  .niasZyny- Augusta Po­rażka (Słowackiego h) zameldowała,
nj necy z u  na J2 hm. przez otwarte 
okno nieznani złodzieje skradli je r  ma 
szynę do szycia, wartości 400 zł.

 O—
Z OLKUSZA.

n n JS *  Nac?e?ni£  grodz- 
czai fi jZU-’ st;clzla Son dra rozpo­
rowy 7a«^ •R,0Wy l,"’Iop wypnezyn.Następuje go sędzia Awakumow.

i nieuzasadniona ob-
dniarh n) '■ •‘̂■nttistra t olkuski w (ych
f f f i d t S W  pnnsje woźnym magiisirackim o _ 20 procent Jest' to obrazka

“ u S  ; n" \ b- ,iotkliwa dla£ tdJveh i Hi ycł] , wynagrodzeniach. Których i tak w dodatku nic o frzvm n-
'w o z n v c h ^ e  am ?lk’J8bi nn biednych woźnych chce robie oszczędności?

W okolicy letnisk łódzkich, An- 
drzejowo i Wiśniowa Góra pojawi­
ła się szajka młodocianych „sezono­
wych szantażystów", która śledzi 
samotne mężatki i w odpowiedniej 
chwili domaga się okupu za utrzymy 
wanie w tejemnicy przed mężem spo 
sobu spędzania czasu przez żonę. 
Szantażyści ustalili już nawet tary 
fę, której najniższa stawka wynosi 
10 zł. Jest to cena za przechadzkę z 
obcym mężczyzną.

Spacer w lesie z mężczyzną, któ­
rego mąż nie znał, kosztował oczy­
wiście więcej i interes szedł nieźle.

Jedna z napastowanynch nie

chciała się poddać szantażowi i po­
skarżyła się mężowi, który wraz z 
kilku znajomymi urządził na szanta 
żystów zsaadzkę. Ukryli się oni w 
leśniczówce i wezwali tam jednego 
z członków szajki pod pozorem wy­
płacenia mu kwoty, której żądał od 
pewnej mężatki.

W chwali, kiedy szantażysta zja­
wił się w leśniczówce rzucili się na 
niego zaczajeni tam panowie i chcie 
li go ująć, ten jednak dobył noża i 
zraniwszy dwuch z chwytających 
go, zbiegł.

Sprawą zajęła się policja.

Złodzieje grosza publicznego w Gdyni
posiedzą w mązlmlu.

Z Gdyni wydano wyrok w głoś­
nej sprawie Mikulskiego, Kotliń- 
skiego i in. oskarżonych o popełnie 
nie szeregu nadużyć przy budowie 
gmachu poczty i dworca w Gdyni.

Mikulski skazany został na 6 lat 
więzienia] zredukowane na mocy atu 
nestji do 4 lat 8 miesięcy. Kotliński 
na 7 lat więzienia, zredukowane do

5 lat 8 miesięcy. Gronowski na 2 la­
is. 6 miesięcy, de Lorm na 6 miesię­
cy. Greinert, oraz Bielawski zostali 
uniewinnieni. Pozatem odrzucony 
został wniosek osk. Kotlińskiego o 
pozostawienie go na wolności.

_ Przeciwko wyrokowi oskarżeni 
Mikulski, Kotliński, Gronowski i de 
Lorm wnieśli sprzeciw.

„NaHepszy bsmwwk Nfemfet-..”
POGRZEBOWA GAFFA HITLEROWCÓW.

Przed kilku dniami nad granicą 
niemiecko-holenderską zabity został 
w starciu z komunistami hitlerowiec 
Hambiicker. Organizacja sprawiła 
mu wspaniały pogrzeb, na którym 
przemawiał kierownik oddziału z 
Akwizgranu, kończąc swą mowę 
następującem, rzewnem zdaniem: 
„W osobie Wilhelma Hambuebera 
tracą Niemcy, walczące o wolność, 
jednego ze swych najlepszych bojo- 
wników“.

I wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie „Kóinisohe Volkszeitung", któ­
ra! zainteresowała się przeszłością 
świeżo pochowanego bohatera. I o- 
to co wykazuje jego karta karna: ka 
rany trzynastokrotnie za ciężkie usz 
kodzenie ciała niebezpieczne pogroź 
ki;, zakłócenie publicznego spokoju, 
uszkodzenie cudzej własności, nie­
prawne przekraczanie granicy, prze 
mytnictwo, puszczanie w obieg fał­
szywych pieniędzy. Jedna z. kor poz 
bawiła go dodatkowo praw obywa­

telskich, skutkiem czego „najlepszy 
bojownik Niemiec" nie odbywał w 
czasie wojny służby wojskowej.

W ystarczy.

Laboratorium przy aptece 
Z. GUMOWSKIEGO w Szezakowie 

poleca znakomito od piegów, 
pryszczy, krost i 1. p.

Krem i mydło F lo ra
Każdą ilość wysyłam pocztą. 

W Strzemieszycach mu na składzie 
F. MAŁEK, Skład Apteczny.

na, któremu zapisała cały swój mają. 
tek. Obecnie syn, chcąc się pozbyć mat­
ki, począł się nad staruszką znęcać i 
głodzić ją.Matka, dotknięta do głębi 
niegodziwym postępkiem syna, w po, 
rywie gniewu obróciła w perzynę ca­
ły majątek, który mu kiedyś zapisała.

Nieszczęśliwą matkę po przesłucha­
niu przekazano do dyspozycji władz 
sądowych.

silnych uderzeń Wojtusikowi w szy 
ję. Ranny, zalany krwią runął na 
ziemię i po upływie godziny zmarł.

Małoletni morderca po dokona­
niu zbrodni usiłował zbiec, został 
jednak w porę ujęty i oddany do 
dyspozycji władz sądowych.

Gruźlica"płuc corocznie, nierobiąc różni­
cy dla płći, w ieku i stanu, kosi mil jony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le_ 
karze*

„BALSAM THIOCOLAN - AGE‘‘
który ulńtwiająo wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wage ciała 
i usuwa kaszel.

(ol) Za ofiarną pracę. Wobec czę­
stych zapytań komisarzy spisowych z 
powiatu olkuskiego o odznaki za hono­
rową pracę przy spisie ludności 9-go 
grudnia ub. r., podajemy do wiadomo, 
ści, że odpowiednie odznaki, ani wia­
domości w tej sprawie, do starostwa 
olkuskiego jeszcze nie nadeszły.

(ol) Kursy przetworów owocowych. 
Z dniem 4 bm. w szeregu miejscowo­
ściach gminy Żarnowiec, jednej z naj­
bogatszych pod względem gleby w po­
wiecie olkuskim, rozpoczęły się kursy 
przetworów owocowych w kołach go­
spodyń wiejskich, prowadzone przez in­
struktorkę O. T. i K. R. p. Trebniów- 
nę z Olkusza. Takież knrsa, trw ająee 
po trzy dni odbędą się w Sułoszowej, 
Porębie Dzierżnej, Łobzowie, Jarzm a, 
nowieach, Skale, B iałym  Kościele, Za­
wadzie, Śiennicznie, Bolesławiu i Che- 
chle.

Podczas ostatnich wyborów O. T. i 
K. R. w Olkuszu, do zarządu tegoż 
jako delegatki z kół gospodyń w iejj 
skich, weszły pp.: M. Iwaszkiewiezową 
z Bolesławia, jako przewodnicząca, St. 
Lorkowa z Bolesławia i L.. Szostkowa 
z Łobzowa, jako członkinie.

(ol) K radzież dubeltówki. Mieszkań­
cowi W olbromia, p. K. Garbułińskie- 
mu skradziono przed kilku dniami du­
beltówkę m arki szwedzkiej, wartości 
500 zł. Dzięki energicznemu dochodze­
niu miejscowej policji, złodziei ujęto, 
są nimi: M arjan  Dobromilski, Cze­
sław Zgadzaj, Ja n  Gębala i Józef Gar- 
dyła, wszyscy z Wolbromia. Ustalono, 
że dwaj pierwsi kradli, a ostatni sfap 
na  czatach. Dubeltówki nie odebrano.

 O0O-------
L .0. P . P. W KROCZYCACH.
Z inicjatyw y wójta gminy K arola 

Bednarza kierownika szkoły powsz: 
M arjana Jagiełły, kierownika agencji 
pocztowe.' Jacentego Cupiała i sekreta­
rza urzędu gminy Stanisława Struzi­
ka, przy poparciu miejscowego ks. K a 
jetana Szymkiewicza zostało zwołane 
na dzień 10 b. m. zebranie organizacyj 
ne w celu założenia koła LOPP. w K ro 
czyoach', na które przybyło 218 osób i 
oddział miejscowy związku strzeleckie 
go.

Zebranie zagaił p. Struzik, przewód 
niczył p. M. Jagiełło, na asesorów po 
wołano pp. K arola Bednarza i Jaceirte 
go Cupiała, sekretarzował p. Struzik.

Po ukompletowaniu się prezydjum  
p. Jagiełło przemówił o celach i. zada­
niach na tem at ligi obrony powie­
trznej i przeciwgazowej, poczem za­
brał głos ks. K ajetan Szymkiewicz i 
w mocnych słowach podkreślił znaczę 
nie LOPP. na wypadek wojny, zachę. 
eając równocześnie do zapisywania sią 
na członków koła LOPP., sam zaś za­
deklarował na_ ten cel 150 zł. jednorazo 
woj składki, jako członek dożywotni.

Po wysłuchaniu mowy ks. probosz. 
cza Szymkiewicza z pośród zebranych 
75 zgłosiło swój okces do koła, z czego 
57 na członków rzeczywistych i 18 na 
członków wspierających .

Na zakończenie wybrano zarząd, do 
którego weszli:
Ks. K ajetan  Szymkiewicz, M aksymil­
ian  Nikitin, kierownik szkoły powsz. 
w Pradłach, M arjan  Jagiełło, Andrzej 
Kapuścik rolnik z iSemierzye, Jacenty 
Cupiał, Franciszek Bednarz, rolnik z 
Kroczyc, Józef Kot, rolnik z Sieraie- 
rzyc.

 r»oo----
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Panu J. J. Dyrekcja kolei jeszcze, 
nie nadesłała do Sosnowca szczegóło-: 
wego okólnika w sprawie ulg kolejo­
wych dla pielgrzymek do Częstochowy, 
Po nadesłaniu szczegółów, podamy je 
do wiadomości.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

Warszawa, 13 7.
Berlin 211.80 
H olandja 359.75 
Londyn 31.70 
Nowy Jork  8.92 
Nowy Jork  kabel 8.925 
P rag a  26.40 
Szwajcar ja- 173.75:
Włochy 45.50

AKCJE I POŻYCZKI.
Warszaw®, 13. S*

3 proc. Poż. Budowlana 37.00
4 proc. Poż. Dolarowa 47.50
4 proc. Poż. Inwestycyjna 92.00
4 proc. Poż. Inwest. ser. 98.00
5 proc. Poż. Kon wersyjna 36.00
6 proc. Poż. Dolarowa 55.00 
5 proc. Poż. Kolejowa 30.00 
Listy zast. m. YJarszawy 55.00 
Bank Polski 72.00
Lilpop 11.50
Starachowice 7.00
Warsz. t-wo akc. cukru 19.00
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ZE SPORTU.
Z Komunikatu podokrggu pitki nożnej Zagłębia
O sta tn i kom unikat podokręgu p iłk i 

nożnej Zagłębia m iędzy innem i podaje:
— Znosi się zawieszenie gracza, b i b .  

U n ja  (Sosnowiec) M arjau a N ag ła  z 
dniem  30 czerwca br. n a  skutek  Ustu 
kiel. Z. O. P . N.

— U karano  g racza ZRKS. K ra f t  (Bę 
dzin) Ja ltó b a  W akselm ana, zawiesze­
niem  na 6 m iesięcy od 11 bm. do 11 s ty ­
cznia 1933 r. za pobicie graczy  zK b. 
Sam son (M odrzęjów) po zawodach w
dniu  24 kw ietn ia  br. . .

— Na skutek sp rostow ania  sędziego 
i podkolegjum , znosi się zawieszenie 
gracza Jak ó b a  Potoka z SR W P. Gwiaz­
da (Będzin) z dniem  dzisiejszym , a za- 
w iesza się P in k u sa  P o toka  z tegoż k lu- 
bu do dnia  20 sierpnia  br.

— W ydział g ie r i dyscyp liny  kieł. 
Z. O. P . N. w Częstochowie kom uniku je:

M istrzem  g ru p y  I  częstochowskiej 
został KS. W a rta  (Zawiercie).

M istrzem  g ru p y  I I I  kieleckiej zo­
s ta ł 4 p. p. leg. (Kielce).

M istrz g ru p y  I I  zagłębiow skiej i IV  
radom skiej zostanie podany w następ­
nym  kom unikacie.

— W ylosow ano te rm in y  zawodów; 
(m iędzygrupowych, (j ak n astępu je : 3 
bm. W arta  — 4 pp. leg., 10 bm. 4 pp. 
leg. — W arta  (które zostały już roze­
grane), 17 bm. W arta  — m istrz  g ru p y  
■radomskiej, 24 bm. m istrz  g ru p y  radom  
skiej — m istrz  g ru p y  zagłębiow skiej, 
31 bm. m istrz  g ru p y  zagłębiow skiej — 
m is trz  g rupy  radom skiej, 7. S. br. 4 
pp. leg. — m istrz  g ru p y  radom skiej —

Sarta, 10. 8. br. mistrz grupy cagłę- 
owskiej — 4 pp. leg, 14. 8. br. mistrz 
grupy zagłębiowskiej — W arta i 4 pp̂  

leg. — mistrz grupy radomskiej, 15. 8. 
br. W arta — mistrz grupy zagłębiow- 
skiej i mistrz grupy radomskiej — 4
P P -  l e f f -  . .

K luby  w ym ienione n a  pierwszem  
■miejscu są  gospodarzam i.

Kino-Tsafr

„PAŁACE"

^ DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM.

U p ió r  P a r y ż a
Przep iękny  d ram at.

W rolach głównych: JOHN GILBERT I LEW IS S l’ONE.

a. Zdradliwe strzały
Św ietny film  sensacyjny.

W roli głównej nieustraszony HOOT GIBSON.

W Y ŚCIG I K O L A R SK IE  W  B Ę D Z I­
N IE .

Tow arzystw o gim nastyczne - spor­
towe H akoah  w Będzinie urządza  w 
niedzielę na  szosie Gżtehowskioj w 
Będzinie w yścigi ko larsk ie  o ty tu ł n a j­
lepszego kolarza żydowskiego m. Bę_ 
dzir.a.

Odbędą się dwa biegi, a mia.ncwi- 
oie bieg na  przestrzen i 50 kim. i bieg 
na p rzestrzen i 20 kim. d la  nowicjuszów.

 O —

M IĘDZYNARODOW Y WYŚCIG 
G Ó RSK I W  W IŚLE.

M iędzynarodow y w yścig w W iśle za­
pow iada się doskonale.

J a k  się dow iadujem y, p. p rezydent 
ofiarow ał nagrodę honorow ą za na i lep­
szy w ynik, osiągn ię ty  przez kierow cę po 
laka, a  m arszałek  W olny nagrodę za 
najlepszy  w ynik  osiągn ię ty  przez k ie­
rowcę ślązaka.

N azw iska zgłoszonych kierow ców  
kierow nictw o poda dopiero po zam knię 
ciu  te rm in u  zgłoszeń, w kołach spor ( o 
wych m ówi się o starc ie  jeźdźców czoło­
w y cli ja k  B auhofer. B rudes, E rn s t,
K ohler, R ohr, Roeder, L anger, Koch, 
Selmeeweiss, G ayer, Sehorg, N erad, 
Z ukar, T iehy, B aleer, Liszka. K rause, 
h r. A lvensleben, N agengąst, F ran k o w ­
ski, Geinbala, B ogusław ski, B reslauer, 
B aron , B a th e lt i inni. N arazi e k ierow ­
nictw o w yścigu potw ierdziło s ta r t  50— 
*0 m aszyn.

Również do pom yślnego zakończenia 
dobiegają  pertrak tacje^  o rganizatorów  
; czołowymi jeźdźcam i A nglji, zespo­
łem fa b ry k i N °rton, W ocdsen, Shnso- 
aein, H untem , ja k  rów nież z asam i 
W łoch, F u m agallim , FieseM m  i Panełlą.

R oboty  przygotow aw cze w W iśle po 
ttęp u ją  szybko naprzód i z ziem i rośnie 
Szkielet pro jek tow anego olbrzym a - 
trybuny.

Ju ż  dziś m kną ru m ak i stalow e przez 
W isłę, gdyż naw et kierow cy niem ieccy 
1 czescy już  te raz  szyku ją  się do spo­
dziew anej, zaciętej walki o zwycięstwo.

W A LA SIEW IC ZÓ W N A  w P O L S K IE J 
D R U ŻY N IE O L IM P IJS K IE J .

Z nakom ita  lekkoatle tyczka W ala- 
siewiczówna w ystępow ać będzie na  
ołim pjadzie w barw ach Polski, p rz y . 
czem startow ać będzie _w biegu na 100 
m tr., rzucie dyskiem  i oszczepem .

K I N O

ZAGŁĘBIE
daw niej 

Kino-Teatr „U działow y”

" d z i ś  p o d w ó j n y  p r o g r a m  i

„ T E M B I ”  (Czarny władca)
T rag ed ja  czarnego człowieka walczącego o własny byt 

i swej rodziny.
n.

y* D z i k i  Z a c h ó d ”
Sensacyjny  film  z Bobem Custerem. 

Nadprogram: „FELUŚ N IEM A  HUMORU — -
rysunkowa.

D la m łodzieży p ro g ram  dozwolony.

Groteska

STRAJK WĘGLOWY W BELGJI.

Sytuacja strajkowa w okręgu Charleroi przybrała groźne roamiary. Wojsko 
obsadziło gmachy użyteczności publicznej, w miastach samochody pancerne 

utrzj mują porządek, jak to widzimy na zdjęciu.

TRAGICZNA W Y CIECZK A  STA TK IEM .

W AŻNE D LA  PA Ń !
P ieg i i p lam y n a  tw arzy , to n iep rzy . 

jem ne u trap ien ie  dla pań  z o lbrzym ią 
szkodą dla ich urody. N iejedna też z 
pięknych pań często sta je  przed lu ­
strem  z niem em  pytan iem  na ustach, 
jak  pozbyć się tych  niebezpiecznych 
wrogów swej urody. Oto do u sług  w 
tak iej k ry tycznej chw ili s ta je , jako  nie- 
eawodny środek krem  „L actolin“, k tó ry  
radykaln ie  usuw a piegi i plam y.

K rem  „Lactolin“ nagrodzony został 
wielom a nagrodam i, w tern złotym  m e­
dalem  na w ystaw ie w P a ry żu  i liezne- 
tni dyplom am i. — Żądać wszędzie. —

KASA CHORYCH w SO SNO W CU
rozpisuie

PRZETARG PUBLICZNY
na wykonanie robot malarskich i po- 
kostniczych w gmachu ICasy Chorych.

T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t u s ta la  s ię  n a  d z ie ń  27 go b. m. do 
g o d z in y  12-tej.

F o rm u la rz e  o fe rto w e  o trz y m a ć  m o żn a  w  S e k re ta r ja c ie  K asy  
z a  o p ła tą  5 zł. za  e g z e m p la rz . T a m  też  n a le ż y  sk ła d a ć  oferty .

M. WĄSOWICZ
D y re k to r  K asy .

POSADY 1 PRACE

Pod Charlotenburglem w Niemczech na statku wycieczkowym nastąpiła ek­
splozja, skutkiem której 6 osób zostało zabitych, 2 ciężko ranne, 38 lżej. Na 

ilustracji widzim y statek po katastrofie.

DO E lektrycznej P ra ln i bielizny „By" 
g iena“ A. M acugowej, Sosnowiec, I  il- 
sudskiego 30, tel. 710, potrzebna zdolna
prasow aczka zaraz.    .
SPRZEDAW CZYNI do sklepu za kau­
c ją  od zaraz n a  wyjazd potrzebna. — 
Zgłoszenia Dańdówka, Daniłow skiego
nr. 33, Poczta Mo drze j ów ._______ ____
POTRZEBNA na wieś do dzieci n au ­
czycielka m uzykalna, francuski. Cąst-
ka  — Jarosław .______ __________ _ __ _
STA RSZA  panienka dąbrow iahka a 
w ykształceniem , skrom nych w ym aga n, 
znajdzie posadę biurow ą. O ferty  siua- 
dać do f i l j i  „E xpresu  Z agłębia w Bę­
dzinie pod „Biuro".

DO w ynajęcia  4 pokoje z kuchn ią  
wszelkiem i wygodam i, cen trum  s o ­
snowca. W iadom ość B. G arliuski, o-go
M aja  19.    —
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia  po jedyn­
cze dla bezdzietnych. W iadom ość ty
a d m in is t r a c j i .________ ______
LO K A L po b. Cukierni W arszaw skiej 
do w ynajęcia. W iadom ość u gospoda­
rza  od 17 — 19 codziennie.

Kupno i sprzedaż
m a i  icrsaaz'gaLW .rgzPn 'j rsyL gg g c

    dam ski row er w dobrym  sta ­
nie. W iadom ość w re d a k c ji .   __
TA PCZA N  i 'in n e 's p rz ę ty  do sprzeda­
nia. Sosnowiec, R ybna 9 i i i  7 ,____
„W A PN O  Strzem ieszyckie" R om an Do­
brzański, Z akłady W apienne w S trze­
m ieszycach, telef. 19. Poleca wapien 
pa lony  z kręgow ca syst. H offm ana: 
wysoko procentow y (97.18®/„ CaO), nad 
norm ę w y d ajn y  (1 to. daje  2.955 m. sz. 
c iasta  wap.), zawsze konkurencyjny . 
Szezeg. analiza i p rospekt na żądanie.
jS p P f Zgubione dokum enty | | | | j g  
Ig fP P  po 5 groazy za 1 wyraz,
U N IE W A Ż N IA  się zgubioną le g ..n r . 
259 w ydaną przez fab rykę „G ranat' w 
K ielcach, na  nazwisko Ja n in y  J a n i­
szew skiej  — i     _
SZA RO W SK I M A R JA N  zgubił k sią­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez PKTJ. 
Częstochowa, k a rtę  m obilizacyjną w y­
daną w Częstochowie, książeczkę od 
konia, zaświadczenie od ślubu i inne 
papiery . Ł askaw y znalazca raczy zwró 
cić za w ynagrodzeniem  5 złotych. Bę­
dzin, K rakow ska 9 ._________ ._____ ___
M A RCELI NOW AK zagubił książkę 
w ojskową w ydaną przez P K U . Będzin, 
leg itym ację  zasiłkow ą w ydaną w So­
snowcu, św iadectwo szkolne, oraz w y­
ciąg z ksiąg  ludności w ydany przez 
om. O lkusko - Siew ierską. _ _ _ _ _ _
SZM UL G U T FE L  zgubił leg itym ację  
zasiłkow ą w ydaną w Będ/zinie. 
P IO T R O W S K I T E O F IL  zgubił dowód 
osobisty w ydany  przez m a g is tra t m. 
Sosnowca, k tó ry  u n ieważnia się. 
LEŚN IC Z E K  M A R JA N  zagubił książ­
kę w ojskową oraz k a rlę  m obilizacy j. 
ną  w ydaną przez PKU. Częstochowa, 
N O W A K  AN TO N I zgubił k a r tę  zwol­
nien ia  w ojskową w ydaną przez I  kom. 
p an ję  R ad i otelegraficzną w Zegrzu. 
U N IE W A Ż N IA  się zgubiony weksel 
czysty 700-zlotowy, opatrzony żyrem  
Gorzko'wskiego Jan a .
JA K Ó B  IC E K  B A JT E Ł  zgubił ksią­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez PK U .
Sosnowiec.   _____
W ŁA D Y SŁA W  B U C K I zgubił p o rt. 
feł, w k tó rym  znajdow ało się 30 zło­
tych, w yciąg z ksiąg  ludności w ydany 
przez gm inę Pałecznicę, k a rtę  poboro . 
wą w ydaną w Będzinie.

UNIEW AŻNIAM  3 weksle n a  zł. 2450 
z m oim  podpisem  in  blanco (2 weksle 
a 1000 zŁ i  1 weksel n a  zł. 450.—) wTg. 
czone jako  depozyt H ejnochow i Neu- 
feldowi. N. M inc. .

TYSIĄCE CHORYCH
na k a ta r  żołądka, w„dęcia, kurczę, 
bóle, niestraw ność, zgagę, nudność, w y­
m ioty , b rak  ap e ty tu , ogólne osłabienie 
ete.

ODZYSKAŁO ZDROWIE
używ ając ziółek sław nego na  cały  św iat 
D okto ra  D ietla, p rofesora U niw ersy te­
tu  Jag iellońsk iego . Żądajcie bezpłatnej 
b roszu ry  pouczającej! A dres: Lisz.d —> 
Apteka.

W v d a w c a : H elena Monsinrska. D ru k . .E x p m s  Z a g łę b ia "  Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-i>4. R e d a k to r  o d p .: J ózef OskóbkŁ


